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Toruński Teatr im. W. Horzycy 

Wróg w moim domu 

Niecodzienna scenografia: scenę od widowni 
oddziela biała zasłona-siatka, ścianę naprzeciw­
ko utworzono z luster, w których można się zo­
baczyć. Na środku mały czarny podest, szara wy­
kładzina i szklane wykończenie pomieszczenia. 
Pierwsza zbiorowa scena: aktorzy ubrani na bia­
ło, szaro i czarno. Od pierwszego momentu spek­
taklu "Agnes" według Catherine Anne wkracza­
my w umowny świat symboli, w którym rekwi­
zyt, strój, światło i milczenie stają się takim sa­
mym jak słowo źródłem informacji. A nawet wię­
cej, bo odkłamującym glos i zaprzeczającym mu. 

Główną bohaterkę, Agnes, uosabiają trzy po­
stacie: dwunastoletnia dziewczynka, podlotek 
i dojrzała kobieta. Dzięki technice retrospekcji 
śledzimy dramatyczne przeżycia córki wplątanej 
w związek kazirodczy z ojcem. Jolanta Teska, 
kreująca postać dorosłej Agnes, użycza głosu po­
zostałym dwóm wcieleniom. Agnes gra głównie 
mimiką, ruchem, gestami, jej glos rozlega się 
z offu. Poznajemy jej myśli obserwując milczące 
zachowanie. To trafny pomysł reżysera, Anny 
Augustynowicz. Postać nie mówi o sobie, nie wy­
wnętrza się. Karolina Ostrożna przekonująco 
ujawnia wrażliwą osobowość i poważne usposo-
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hienie dziecka. W rolę podlot­
ka ciekawie wciela się Anna 
Magdalska-Milczarczy k. 

Sztuka wyreżyserowana zo­
stała w konwencji migawkowe­
go collage'u w stylu reportażo­
wym: oschle, be.z kQmentarza, 
bez filozofowania czy psycholo­
gizowania. Dlatego zmusza do 
refleksji. 

Ojciec szantażowal córkę wy­
jawieniem tajemnicy matce, co 
- jak twierdził - wpędziloby ją 

w depresję, chorobę, a nawet 
przyczyniloby się do jej śmier­
ci. Obciążenie dziecka odpo­
wiedzialnością za czyjeś zdro­
wie i życie to wyjątkowa perfi­
dia. Matka (Karina Krzywicka) 

· też jest ofiarą tyrani w małżeń­
stwie. Znosi ją po cichu i bez 
szemrania, zadowala się pozo­
rami. Nie umie, a raczej, nie 
chce słuchać Agnes. Nie chce 
widzieć rzeczy, które wytrąci­
łyby ją z marazmu. Jeżeli nie 
domyśla się prawdy, to wsku­
tek własnego cierpienia i do­
znanych krzywd. Jest osobą 
bezradną, pozwala, by mąż 
upokarzał ją, traktowal na rów­
ni z przypalonym gan\kiem. 
A jednocześnie Madeleine ma 

wewnętrzne przekonanie, że robi to wszystko dla 
dobra córek. 

Nieco światła na przeszłość swego syna 
i uwarunkowania jego zboczenia rzuca babka 
Agnes (Tatiana Pawłowska): ojciec poszukuje mi­
łości i poczucia bezpieczeństwa w ramionach 
swego dziecka. Mistrzowskie aktorstwo Pawła 
Tchórzewskiego wywołuje żywe emocje: to czło­
wiek-potwór, uosobienie zła. Czarny ubiór (być 
może niezamierzony akcent demoniczności), 
oszczędna i nieomal ascetyczna w gestach i mi­
mice gra zderzone zostają z zakamuflowanymi in­
formacjami o jego przeszłości i zaborczą milością 
do córki. Sprawia to, że postać ojca jawi się jako 
jedna z wielu nieszczęsnych istot, które, nie ko­
chane przez najbliższych, same nie umieją ko­
chać i zadają ból. 

Twórcy spektaklu nie ulegli pokusie moraliza­
torstwa czy demonizowania problemu. Za pomo­
cą prostych środków (scenografia Marka Brauna, 
kostiumy Zuzanny Korwin) przenoszą nas w in­
tymny świat kata ~ofiary. Zasługą aktorów i reży­
sera jest nie tylko sprowokowanie pytań, jak to 
możliwe, ale przede wszystim nawiązanie relacji 
z odbiorcą, poszerzenie jego społeczno-obycza­
jowych doświadczeń. Sztuka, która wstrząsa, 
szokuje i wciąga do dyskusji, warta jest obej­
rzema. 
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